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CZYLI 


WIADOMOSCI WOJENNE. 


Zawarcie. Wiadomości Kraiowe: ‘Królestwo Polskie. Wiadomości zagraniczne: Francyia, 
' Rozmaltosci. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Uwagi nad Guberniią Permzką, 


(Dalszy ciąg) 


Teraz, wiadomo iuź z doniesień urzędo» 
wych -że w powiecie Urbitskim z 66,3525,3 
dziesięcin zasianych żytem, pszenicą ówsem, 
ięczmieniem i innem zboźem, 61,855} dzie- 
sięcin zupełnie znisczone zostały przez zi- 
mno o którem mówiliśmy pierwiey; zostało się 
tylko 44902 dziesięcin na których choć nie 
zupe/nie ocalało zboże. W powiecie Wier- 
choturskim zasiano było 19,225, 15.540 
znisczonych zostało, a pozostało tylko 3685, 
w _ piętnastu w łościach Kamyszłowskiego 
powiatu było zasianych 58,7803 dziesięcin, 
zwarzyty zimna 25,40g5; zostało za tem 
15,57 we włościach Szadryńskiego powia- 
bu pszenicy, żyta, ięczmienia, grochu, owsa 1 
innego zboźa wyginęło przez zimna 27,590 
dziesięcin; w trzech włościach Ekateryn- 
burgskiego. zginęło 5:86 dziesięcin. I tak 
w pięciu powiatach Czerwcowe zimna zni- 
sczyły 158,274 dziesięcin. Rachuiąc na ka- 


za. Listopada 1817 rok, 


źdą dziesięcinę Wwedtug miernego urodzaiu 
od 15 do t8 czetwierci, iak zwyczaynie 
grunt miernie Żyźny wydaie, mianowicie w 
ziemiach S$yberyyskich, które nie są iescze 
wysilone, i moźna rzec niedawno wyszłe z 
ręki przyrodzenia, wypada, iż pomienione po- 
wiaty poniosły usczerbku blisko trzech mi- 
lionów czetwierci zboża, 
(Dalszy ciąg pózniey.) 


KRÓLESTWO POLSKIE, 


Rozkaz Dzienny do woyska Polskiego 


w Kwaterze Główney w Warszawie dnią 
18 Października 1817. 


ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 
Otrzymuią Zqdane Dymissyie: 


za długoletnią i gorlinę służbę. 

w leździe z pułku 1 Ułanów , Podoffice 
rowie: Jan Dembczyński i Floryan Starcze 
wski, oba w stopniu Podporuczników, pier: 
wszy zaś z pozwoleniem noszenia munduru. 
z pułku 5 Ułanów , Podofłicer Augusty 
| Nowicki, w stopniu Podporucznika. 


204 


A Si żymułę urlopy. 
NAYIASNIEYSZY CESARZ 


-z wolnością iechania za granicę. 


w Sztabie Głównym z części Kwatermi- 
strza Generalnego, Podpułkownik Milberg, 


na dni 30, w Gubernię Wileńską. 
w Piechocie z pułku 


ztwo Poznańskie, 


w leździe Przykommenderowany do puł- 
ku 1 Strzelców konnych, Kapitan Maćkie- 
wicz, na Miesięcy 5, w Gubernię Grodzień- 
ską.—Z pułku 5 Strzelców konnych. Poru- 
cznik Teleźyński, na Miesięcy 3; w Guber- 
nię Wołyńską i Podolską.—Z pułku 2 Uła- 
nów: Kapitan Zeromski, na Miesięcy 2, w 
Gubernię Podolską i do Gallicyi Austryackiey; 
dni 45, w 
Gubernię Wileńską i Mińską; Podporucznik 
Dłuski, na Miesięcy 5, w Gubernię Wileń- 
Podporucznik 
Dalecki, na Miesięcy 2, w Gubernię Mińską 


Podporucznik Kobyliński, na 


ską. — Z pułku 5 Ułonów , 
i Wileńską. 


w. Korpusie Artylleryi i Inżenierów z kom. 
panii 2 pozycyynćy pieszćy , RSE 
licyi Au- 

stryackiey.—Z kompanii 5 lekkiey pieszty, 


Bełdowski, na Miesięcy e, do Ga 


Podporucznik Koźuchowski, na dni 4a, 
NACZELNY WÓDZ 


(podpisano) KONSTANTY. 


We "JES "RS 


Zgodno z Oryginałem 
Generał, Szef Sztabu Głownego Toliński, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


FRANCYIA. 
z Paryča, 26 Października, 


Król dał dnia wczorayszego posłuchanie 
rywatne Hrabiemu Caraman, swoiemu po- 
łowi w Wiedniu, i P. Serre Prezesowi 
zby deputowanych 1816 roku. 

Listy Z Marsylii pod datą 18 b. m. dono- 
zą, iż nowy Dey Ajgierski uległ podobne- 
uź losowi coiego poprzednik, i źe z stą- 


IMC i KROL, 
raczył łaskawie udzielić Generał-Adiutanto- 
wi swemu Generałowi Brygady Xięciu Czar- 
toryskiemu, urlop na czas nieograniczony, 


1 Strzelców pie- 
szych, Podporucznik Gorecki, na dni-40; 
w Gallicyę Austryacką.— Z tegoź pułku, 
Podporucznik Karsznicki, na Miesięky 2.— 
7 pułku 4 Strzelców pieszych , Porucznik 
Woiakowski, na tygodni 6, w Wielkie Xię- 


pił z tronu tąż samą drogą,iaką nań wstąe 
pił to iest źe był zamordowanym. 

Sędzia Oświecenia maiący zlecenie dania 
raportu w sprawie człowieka mianuiącego 
się Karolem de Navarre iescze niedopełnił 
poruczenia swoiego;Niepodobna więciest, aby 
iak utrzymuią niektóre zagraniczne pisma, 
postanowiono iuź było cokolwiek pewnego 
w tey mierze,  Dzieńniki. Angielskie ogła- 
szaią następuiące w tey mierze sczegóły: 

Mianuiący się Delfinem, opowiada nieklg. 
re sczegóły tyczące się swoiego wieku dzie= 
cinnego, w celu poparcia rzeczywistości 
swoiego urodzenia, Rozumie on, iź rzeczą 
pożyteczną iest dla historyi, a nawet po- 
trzebną wiedzieć, źe blizna na lewem iego 
kolenie, pozostała od wrzodu. i od rozcię= 
cia lancetem, zawsze iest widoczną, rownie 
teź i znak zostawiony na policzku przez uką- 
szenie od krolika. „W roku 1801 są iego sło. 
wa.” Kiedy Papieź Pius VI namaścił mnie 
w swoim pałacu na Królestwo Francuzkie, 
w czasie Conclave w tey epoce smu- 
tney i niespokoyney, wycisnął na lewey go- 
leni obraz Ducha świętego, którego czas znis- 
czyć niemoże. 

„Oprocz tych znakow są iescze dwa in- 
ne 1o Sierpnia uczynione, a mnie tylko i 
Królowi męczeńnikowi wiadome. ... .Po tey 
obrzydliwey scenie, Król mnie zaprowadził, 
w  mieysce sekretne pałacu, i pokazał 


gdzie iest zakopany sbarb który doamnie ty]. 


ko należał. Król wymienił także skarb dru 
gi, nietak dobrze iak pierwszy yktyty; lecz 
obadwa niewiadome są moiey całey rodzi- 
nie; ia tylko sam mogę ie znaleść. Byłem 
wprawdzie aź nadto młodym w tenczas; 
lecz niesczęśliwy Ludwik wyrył w moiey 
pamięci, gdyź w śród cierpień swoich nie- 
przestawał mnie ich przypominać. Dziś na- 
wet z łatwościąbym ie znalazł.<* 

Przypomina daley rozmaite sczegóły swo. 
iey młodości, mowi iak się był zagniewał 
na Oficera który wygrawszy z nim w iakąś 
grę dziecinną zawołał „,Xiąże! zwycięźony 
lasteś.(<—W jedz „odpowiedział ześ wygrał 
tylko u mnie aleś mnie niezwycięzył.< Mó- 
wi ze wszelkiemi drobnościami o niektórych 
okolicznościach i scenach, iakie miały miey= 
sce między Królową, iey guwernantką Mar- 
grabiną de Tourzeż i im. Staie się smutnym 
i zamyślonym, kiedy wspomina o morderst= 
wie Oyca swoiego, i oswiadcza, iź obrzęd 
namasczania iego natychmiast się odbył po 
tym okropnym wypadku. 
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| Xiądz mowi daley, ,„„przeczytawszy Ewane 


geliią, włożył mi koronę nagłowę, a ia 
lęczałem; podniosł mnie po tem, i usiad- 
łem na tronie, który na ten przedmiot umyśl- 
nie był przygotowany. Xiądz po tem stoiąc 
obok mnie doczytał modlitwy swięte; Mat- 
ka moia, Ciotka i Siostra klęczały koło tro- 
nu, a pan Michioni klęczał koło drzwi. 

Zaraz po na masczeniu autor tey powie- 
ści mowi o okrucieństwach Symona. Na.po- 
parcie twierdzenia swoiego odwołuie się do 
świadectwa Żony Symona, do dziś dnia źy- 
wey iescze i znayduiącey się teraz w szpi- 
tału nieuleczonych, iako teź do wielu™in- 
nych osob żyiących. Opowiada między in- 
nemi i tę okoliczność: Kiedy Agenci policyi 
w towarzystwie Symona wydarli go z rąk 
matki w obecności siostry iego i ciotki El- 
źbiety, prosił o pieska którego siostra iego 
zwała Fidella a matka Fidele, će w tenczas 
Symon odpowiedział mn: „,„Nacóź ci piesek 
potrzebny? Ty sam będziesz teraz moim pie- 
skiem.“ W tem odwołuie się da świadec- 
twa swey Siostry i innych osób wtenczas 
obecnych. i ; 

» W roku 1795 wykradziono mnie z za- 
gródki, gdzie przez długi czas zostawiony 
byłem samemu przyrodzeniu i siłom mym 
włysnym. Wybawicielami moiemi byli iacyś 
officerowie municypalni, których niemógł- 
bym teraz rozeznać. Kiedy odzyskałem co- 
kolwiek siły, zaprowadzono mnie do 
Vandee.“ 

Nayciekawsza część iego historyi iest 
zapewne ta; kiedy opowiada iak się widział 
z Królem Angielskim, przed którym iak 
mówi był stawiony w roku 1798 przez 
Xięcia de Bouillon: „lego Królewska Mosć 
przyiął mnie z oznakami tey dobroci, które 
są cechą charakteru iego, dał mi mieszka- 
nie w pałacu swoim, z P. de la Tour Xię- 
ciem de Bouillon i Chevalier de la Bouve- 
zie. Nazalutrz Król posłał po Monsieur 
regenta Państwa, i prezentował mnie stry- 
iowi moiemu mowiąc: Oto wasz synowiec 
iedyny syn Krótła Męczeńniwa XVI. 
Podobieństwo iest niezaprzeczone, odpowie- 
dział Monsieur; lecz cóż mnie dowodzi, 
4e on lest rzeczywiście tą osobą . którey 
przyymuie imie”— lak to! zawołałem. śmiesz 
że w przytomności wspaniałego Króla, daią- 
cego nam schronienie w Państwach swoich 
odrzucać krew twoiego aź nadto niesczęśli 
wego brata, i nieuznawać prawdziwego lego 
dziedzica? Wtenczas Xiąże de Bouillon prze- 


mówił do niego: „Iak to móy kuzynie, mo- 
Źesz Że nieuznać tego potomka tylu Królow, 
którego niesczęścia, iesczeby droźszym two- 
iemu sercu uczynić były powinne?” Nikt, od- 
powiedział Monsieur niemoże tego, zaprze= 
czyć abym niebył bratem Ludwika XVI.” Zgro= 
zaigniew malowały się na twarzy Ierżego III. 
Prosił moiego stryla aby wyszedł, a mnie 
przyciskając znowu do serca, mówił: „Nie 
sczęśliwy sieroto, po tylu przeciwnościach 
i niesczęściach, imiędzy rodzeństwem przy= 
iaciela znaleść niemożesz.” 
(Dokończenie polem.) 


ROZMAITOŚCI. 


Mopy 
PYGSTOŚ 2 a WIEK Be, 
— Numer XI. — 

W ubiorach Damskich małe bardzo poe 
strzegać się daią zmiany, i o tyle tylko, ile 
ich pora roku wymaga. Ale zkądźe ta 
szczęśliwa odmiana? Kupcy pod Kolumna» 
mi i na Krakowskiem Przedmieściu narze» 
kaią iuź na oszczędność. Zdaie się, źe płeć 
piękna zaczyna lepiey iak dotąd używać 
swych dochodów. Dobre Matki wolą ie 
obracać na wychowanie dzieci, iak na stroie; 
na kupno książek pożytecznych, nie zaś 
szalów i bronzów, a przestaląc na słody= 
czy domowego źycia, nie myślą iuź o ubio= 
rach i fraszkach. 

Co do modnych kolorów, naywięcey wi- 
dać zillas fane. Zółty iednak bierze górę 
nad innemi, tak dalece: źe pałace, domy, 
domki, karety, kocze, wszystko zgoła kolo= 
ru iest żółtego. Pewna Dama nietylko po- 
iazd i liberyią, lecz i kapelusze do niey 
żólte mieć pragnęła. Kolor ten był kolo- 
rem zazdrośnych, lecz zazdrość wyzła zu- 
pełnie z mody; pierwszą owszem iest modą 
głośno okazywać się niezazdrośnym. 

Balonizm był tego roku w modzie. Mi- 
chaud i Reichard maią naśladowców; 
nieustannie większe i mnieysze widzieć się 
dawały balony, Moźnaby porównać Aero- 
statów do wdzieraiących się na wysokie 
stopnie dostoyności, z tą róźnicą, źe balo- 
nista wzbiiaiąc się na powietrze kłania się 
pokornie pozostałym na poziomie; a prze- 
ciwnie wzniesionemu na wysoką dostoy= 
ność, kłania sią nisko poziom i względom 
iego poleca. Powszechne iednak doświad- 
czenie okazało: że mierne wydęcie balonu, 
równie iak mięrny ton w ludziach zapewnia 


powodzenie; zbyt wydęty, pęka nagle i 
upada ... . czczy czołga się tylko! Nie od- 
stręcza to iednak próŹnych ludzi. Kaźdy chce 


bydź nad pvziom, w którym się wyląg! 


talnie, 


—Morning - Ghronicle ogłósił następuiące 
uwagi które Bonaparte w rozmowie z nie- 
któremi Anglikami na wyspie Stey Heleny 


uczynił; „Po przywitaniu się, „gdy była mo- 
"wa o poselstwie Jen: Gardaune do Persyi 
rzekł, iź on drogę pokazał, iaką ze Stem- 
butu do Persyi iśdź potrzeba. Z lego nagle 
przeszedł do interessów Jndyy, i zapytał się, 
czóm teraz Rossya na swoich Azyatyckich 
granicach iest zaiętą? a nieczekaiąc odpo- 
wiedzi, wątpił o sile i planach niek tórych 
mocarstw. Rossyanie, rzekł, iest to naysil. 
nieyszy naród w Europie, Angliia i Francya 
w żaden sposób nie maią w woyskowości pier- 
w szeństwa, lubo ich woyska więcey moral- 
nych środków, aniżeli inne posiadają. Skoro 
Francuz zostanie źołnierzem, porzuca kray 
lepszy dla tego, do którego słuźba go po- 
woływa. Anglikowi za granicą powodzi się 
gorzey, niź w oyczyźnie, i dla tego tylko 
ostatnia kłassa ludu idzie do woyska. Ros- 
syanin przeciwnie; postępuiąc na przód znay- 
duie kray coraz lepszy, i dobrze mu się pó- 
wodzi. ALEXANDFR przeto może Powię- 
kszyć swoie woysko, iak dalece mu się spo- 
doha, i moźe go za granicą swych posia- 
dłości z pewnością użyć. A gdy ieszcze Pol- 
skę urządzi, i na dobrym stopniu postawi 
może sobie zapewnić panowanie nad całą 
Europą. Było zawsze niezmiennym celem 
Cesar4ów Rossyyskich, aby stali się Panami 
Stambułu. Ja (Napoleon) nie mogłem zgo- 
dzić się na ten plan; lecz Austrya, skoro tyl- 
ko będzie miała zapewnienie kraiów posia- 
danych nad granicą Turecką, na wszystko 
pozwoli, Anglii więc i Francyi tylko pozo- 
staie bronić Turcyi,— Mówiąc o możności 
Rossyi zdobywania krain, rzekł o Kozakach, 
źe to iest Żołnierz niebezpieczny, nie tak 
przez liczbę i sposob walczenia, iak przez 
wytrwanie i moźność zostawania w kaźdym 


- 
Zdaie się, iż musi bydź przyiemniey patrzeć 
z góry na dół, iak z dolu na górę. Wszyst- 
ko iednak zważywszy na szali "rozsądku, 
przyznać należy, że ludzie w  powszechna- 
ści powinniby patrzeć na siebie loryzon- 


* 
klimacie i kraiu.—Angliia nie może bydź 
nigdy. mocarstwem lądowóm; 45.000 ludzi, 
zupełną odwagą narodową zagrzani, nie moe 
gł iey panowania na stałym lądzie zape- 
wiić Systemat morski i handlowy iest iedy= 
me przyzwoitym iey położeniu, i on tylko 
może ią ochronić od upadku, którym iest za. 
groźona. Lord Wellesley powiedział prawe 
dę źe nędza Anglii iest czasowa. Lord Cast- 
lereagh zrobił się panem Monarchy, a za» 
pomniał o interessach Anglii. Anglia iest iak 
ów pies w bayce, który swóy obraz widzi w 
wodzie, i porzuca kawał mięsa, który w 
paszczy trzyma. Gdyby gabinet Angielski do- 
brego miał był pełnomocnika na kongressie 
Wiedeńskim, warunki pokoiu wcaleby inne 
były. Ro-szerzyć handel, zrzec się wawrzy» 
nów woyskowey sławy na stałym lądzie, 
to iest środek dla Anglii utrzymania się z 
honerem. Trzeba byto Króla Portugalskiego 
przyniewolić, aby w nagrodę przywrócenia 
go na tron, pozwolił samey Anglii tylko na 
lat pięć handlu w Brezylii. Niegdyś Angli- 
cy zawierali pokóy, iak kupcy i mieli peł- 
ne kieszenie, a dziś Ministrowie chcą wiel- 
kiago znaczenia, i kray do opadku zbliźaią. 
Angliia wyzuwaiąc się z posiadania zupeł- 
nego handlu i siły morskiey niemądrzey po- 
stępnie, iak Franciszek 1 Król Francuzki 
w potyczce pos Pawiią. Usypał bateryą 
045 działach, która mu miała „zapewnić 
zwycięztwo, a sam z swemi Źandarmami 
stanął między liniią nieprzyjacielską i temi 
działami tak, źe z nich niemoźna było strze- 
lać, i dla tego bitwę przegrał. Gdyby An- 
gliia umiała korzystać z swoiey przewagi 
na morzu, mógłby byt iey Pełnomocnik 
wszystkie dwory podbić, gdy teraz prze- 
ciwnie naymnieyszy królik ośmiela się wy- 
dawać rozkazy przeciw Angielskiemu han- 
dlowi. Skończył, po długiey ieszcze rozmo- 
wie, temi słowami; Angliia w osobliwszem 
iest położeniu; wszystko wygrała, a iest 
zniszczona» 


— Minister Policyi w Francyi rozesłał okol. 
nik nakazuiący władzom po kraiu czuwać, 
aby aktorowie wędruiący z mieysca na miey- 
sce, tudzieź maiący teatrzyki * maryonetek 
nie grali i nie pokazywali rzeczy wyiętych 
z Pisma Sgo, 
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